
Rye. 1. Tak niestety wyglądają dotychczas witryny sklepów pamiątkarskich 
w Zakopanem. 

AKTUALNE ZAGADNIENIA 
PRZEMYSŁU PAMIĄTKARSKIEGO 

(Na marg ines i e k o n k u r s u i w y s t a w y pamiątkarstwa w Z a k o p a n e m ) 

ROMAN REINFUSS 

Istnieją p e w n e zagadn ien ia , w is toc ie może nawe t 
błahe, które nabierają dużej w a g i dop i e ro s k u t k i e m 
swej masowości. K l a s y c z n y m tego przykładem jest 
t zw . „przemysł pamiątkarski", t j . wytwórczość różnych 
przedmiotów, rozchodzących się wśród odbiorców set­
k a m i tysięcy s z tuk , p r z y c z y m głównym, jeśli n i e j e ­
d y n y m uzasadn i en i em k u p n a jes t to . że zostały one 
n a b y t e „na pamiątkę" . 

Zwyc za j k u p o w a n i a „pamiątek" j es t głęboko zako ­
r zen iony i (jeśli w n a u k o w y m czasopiśmie w o l n o sto­
sować tego r o d z a j u chronologię) s t a r y j a k świat. G d y ­
byśmy rozpoczęli wa lkę z pamiątkarstwem i usunęli 
sprzedaż pamiątek ze sklepów, utworzyłby się n i e ­
wątpl iwie „czarny r y n e k " , n a którym w c i e n i u zauł­
ków i p r z e c h o d n i c h b r a m kwit łby b u j n i e n a d a l h a n ­
de l t y m i — n i k o m u w g r u n c i e rzeczy n i e p o t r z e b n y m i 
— p r z e d m i o t a m i , j a k p o p i e l n i c z k i w kształcie góral­
skiego k i e r p c a , czy l a s k i z n a p i s e m Pamiątka z K r a ¬
kowa". 

„Pamiątk i " kupują w zasadzie wszyscy, bez względu 
na wiek, płeć, przynależność społeczną i wykształce­
nie. Dla j e d n y c h z a k u p i o n a „pamiątka" to miłe g łup-
stewko, które p o p e w n y m czasie z n i k a z oczu tonąc 
w jakimś zakątku d o m o w e j r u p i e c i a r n i , d l a i n n y c h 

— p r z e d m i o t s zanowany , wynos zony do godności dz ie ­
lą s z t u k i , pełniący ważną rolę w d e k o r a c j i wnętrza. 

W rezu l tac i e zarówno w mieście, j a k i na w s i spo t ­
kać można w w i e l u m i e s zkan i a ch , p o u s t a w i a n e na 
sza fkach i etażerkach, rzeźbione r a m k i i j e l en ie , g i p ­
sowe rzeźby m a l o w a n e olejną farbą; na ścianach zaś 
porozwieszane d r e w n i a n e os ty i m a l o w a n e na brzozo ­
wej desce (ale kon i e c zn i e z zachowaną korą) s en t y ­
m e n t a l n e w i d o c z k i , stanowiące j e d y n e p r z e j a w y „ar­
t y s t y c z n y c h " zainteresowań mieszkańców. Z w y k l e są 
to d r o b n e u p o m i n k i o f i a r o w y w a n e p r z y różnych o k a ­
z jach, przywożone z wczasów i wyc i eczek , a więc t y p o ­
we pamiątki. Tą właśnie drogą w y r o b y pamiątkarskie 
upowszechniają się szeroko i bez przesady można p o ­
wiedzieć, że w p r a k t y c e reprezentują „sztukę d l a mas " . 
Są one b o w i e m najłatwiej dostępne, same n i e j a k o w c i ­
skają się do rąk i mieszkań odbiorców, n a n i c h kształ­
t u j e się s m a k i gust w i e l u tysięcy l u d z i . 

Ro la , j a k a w y r o b o m pamiątkarskim przypadła w 
udzia le , b y n a j m n i e j n i e idz ie w parze z i c h wartością 
artystyezną. 

Przemysł pamiątkarski, opierający się g łównie n a 
p r o d u k c j i chałupniczej, powstał u nas w И połowie 
w i e k u ubiegłego, w r a z z r o z w o j e m u z d r o w i s k i r u c h u 

6 7 



•!| 
I 

tu rys tycznego . Czasy, w których kształtowała się p r o ­
d u k c j a pamiątkarska, przypadają n a okres najniż­
szego u p a d k u t zw . „przemysłu a r t y s t y c znego " , k i e d y 
o estetyczne j wartości wy robów decydowały d r o b n o -
mieszczańskie u p o d o b a n i a i gus ty . W t y m k i e r u n k u 

• u r a b i a l i wy twórców nakładcy — kapitaliści, robiący 
doskonałe in t e r e sy na h a n d l u pamiątkami, dos ta r c za ­
jący chałupnikom w z o r y czerpane be zce r emon ia ln i e z 
ko smopo l i t y c zne j t a n d e t y pamiątkarskiej. N a w e t s zko ­
ły zawodowe , powołane do podnoszen ia p o z i o m u a r t y ­
stycznego wyrobów rzemieślniczych, n i e umiały z n a ­
leźć właściwej d r og i , „podnosząc" estetyczną wartość 
p r o d u k c j i przez l a n s o w a n i e obcych wzorów, i to w 
d o d a t k u n i e przedstawiających żadnej wartości. 

Tą drogą (to znaczy za pośrednictwem szkoły p r z e ­
mysłu drzewnego ) przedostały się do zakopiańskiego 
pamiątkarstwa m . i n . s za ro tk i , zdobiące k a s e t k i i r a m ­
k i , oraz j e l en ie , które i dziś w Z a k o p a n e m możemy 
oglądać w w i t r y n a c h sklepów z pamiątkami. 

W d o k u m e n t a c h , pozostałych po d a w n e j zakopiań­
sk ie j szkole przemysłu drzewnego , zachowała się n a ­
w e t zap iska z czasów d y r e k t u r y Czecha Kovacsa , w 
której f i g u r u j e „ein H i r s c h (jeleń) u n d e ine M a d o n n a " , 
z akup i one w W i e d n i u j a k o w z o r y d l a uczniów szkoły 
zakopiańskiej. 

N i e bez w i n y , jeśli chodz i o zachwaszczenie pamiąt­
k a r s t w a zakopiańskiego, b y l i również i różni artyści, 
którzy chętnie p r z y c z y n i a l i się do „uszlachetniania" 
góralskiej twórczości a r t y s t y c zne j , wprowadzając w 
nią jeszcze większy zamęt. Przykładem n i e ch będzie 
chociażby Stanisław W i t k i e w i c z , w i e l k i miłośnik i w i e l ­

b i c i e l s z t u k i góralskiej, który do zasobu mo tywów p o d ­
halańskich wprowadz i ł naturalistyczną formę „dz ie ­
więciornika". Oset t en , j a k każdy chwas t , szeroko r o z ­
plenił się na P o d h a l u i dziś w i d z i m y go na każdym 
k r o k u w rzeźbie i ha fc i e . 

Poświęci l iśmy n ieco więcej u w a g i ośrodkowi z a k o ­
piańskiemu, gdyż w dz i edz in i e pamiątkarstwa był t o 
rodza j p o l i g o n u doświadczalnego, na którym ekspe ­
rymentował, k t o t y l k o miał w t y m k i e r u n k u ochotę. 
Podobn i e m n i e j więcej przedstawiała się s p r a w a z i n ­
n y m i ośrodkami, których sporo powstało w u b . w i e ­
k u w pobliżu u z d r o w i s k (Szczawnica, K r y n i c a , R y ­
manów, Iwon i c z ) , l e t n i s k ( J e r zmanow i c e koło O j c o ­
wa ) czy ośrodków pątniczych (Częstochowa). 

W y r o b y stamtąd, z w y k l e n i e związane z tradycją 
miejscową (np . produkcją d r e w n i a n y c h lasek „ zako­
piańskich", zaśmiecających sk l epy całej Po l sk i , z a j m u ­
ją się g łównie J e r z m a n o w i c e i i n n e podobne ośrodki 
odległe od Podha la ) , rozchodziły się da l eko po k r a j u , 
zarażając n i e j a k o swoją brzydotą pamiątkarstwo, j a ­
k i e później powstawało w l e t n i s k o w y c h c en t r a ch w y ­
brzeża czy na t e r en i e Sudetów. 

W y r o b y naszego przemysłu pamiątkarskiego s t ano ­
wią k l a s y c z n y przykład bezwartościowej t a n d e t y 
i szpetoty. W y s t a r c z y przejść po mieście, rzucić o k i e m 
na w y s t a w y sk l epowe , żeby wyrobić sobie pojęcie 
o nas zym aso r t ymenc i e pamiątkarskim. 

N a p l a n p i e r w s z y wybijają się t u oczywiście w y ­
r o b y „drewniane" , a wśród n i c h t zw . „zakopiańszczy­
zna " , która okupowała sk l epy z pamiątkami od Z a k o -
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Ryc. 2 i 3. Haftowane pantofle. Wyk. wytwórca ludowy Józef Boblak z Cichego. 
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Rye. 4. Torebka damska. 
Wyk. wytwórca ludowy 
Józef Karpiel z Zako­

panego. 

panego po Gdańsk i od Szczecina po Suwałki. Należą 
t u płaskorzeźby, przedstawiające t w a r z górala o d e ­
m o n i c z n y m w y r a z i e , palącego fajkę (notabene w y r a ­
b iane przez- chałupników z oko l i c R y m a n o w a ) , j e l e ­
n ie , m i n i a t u r o w e k a p l i c z k i , o p r a w k i do lus t e r ek , r a m ­
k i do f o t o g r a f i i zdob ione m o t y w a m i s z a r o t k i czy os tu , 
p r o m i e n i s t e „dz iewięc iornik i " (duże, dorodne , „ jak 
żywe" ) , k a s e t k i , piórniki, a l b u m y zdob ione p o d k o l o r o -
w a n y m r y t e m z postacią górala (oczywiście z fajką) 
na t l e p a n o r a m y T a t r , czy też b u k i e t e m p l a s t y c z n y c h 
róż, m a l o w a n y c h k o l o r o w y m i l a k i e r a m i . Zresztą DO 
co te ws zy s tk i e okropności wymieniać prze¬
cież wszyscy dobrze . 

S k a n d a l i c z n y p o z i o m naszego pamiątkarstwa od 
d a w n a już wywo ł ywa ł głosy k r y t y k i , domagającej się 
podjęcia energ iczne j w a l k i z za lewającym r y n e k m o ­
r z e m t a n d e t y . W u s t r o j u k a p i t a l i s t y c z n y m podjęcie 
t a k i e j a k c j i było j e d n a k z góry skazane na n i e p o w o ­
dzenie . Wsze lk i e k r o k i p o d e j m o w a n e w t y m k i e r u n k u 
paral iżował z apob i e g l iwy h a n d l a r z , któremu było abso­
l u t n i e w s z y s t k o j edno , co sprzedaje, b y l e t o w a r był 
dostatecznie „chodl iwy" . A t r zeba przyznać, że owe 
pseudoar t ys t yc zne szkaradzieństwa, sp r zedawane z w y ­
k l e p o d firmą wyrobów „sztuki l u d o w e j " cieszyły sie 
k o l o s a l n y m p o p y t e m . Społeczeństwo, którego s m a k 
a r t y s t y c z n y d e p r a w o w a n y był od k i l k u dziesiątków l a t 
wsze lk i ego r o d z a j u tandetą przyzwyczai ło sie do n i e i 
i dziś n a b y w a ją o w i e l e chętniej niż w y r o b y rzeczy­

wiście posiadające w a l o r y a r t y s t y c zne . Jest to p r z y ­
czyna, która ba rdzo poważnie u t r u d n i a podn i es i en i e 
p o z i o m u estetycznego wyrobów pamiątkarskich. 

W c h w i l i obecnej , gdy działalność p r y w a t n y c h p r z e d ­
siębiorców uległa poważnemu o g r a n i c z e n i u i p r o d u k ­
c ja wyrobów pamiątkarskich o d b y w a się — częściowo 
p r z y n a j m n i e j — w zakładach k i e r o w a n y c h przez C e n ­
tralę Przemysłu L u d o w e g o i A r t y s t y c z n e g o , zdawać 
b y się mogło, że s p r a w a podn i e s i en i a wartości a r t y ­
s tyczne j pamiątkarstwa dojrzała już do s t a d i u m r e a ­
l i z a c j i . I s t o tn i e , śledząc uważnie działalność C P L i A , 
m u s i m y skonstatować poważny wysi łek zmierzający 
do podn ies i en ia estetyczne j jakości pamiątek. P r z y ­
kładem może być ośrodek w J e r z m a n o w i c a c h koło 
O j cowa , z n a n y z p r o d u k c j i na jgorsze j t a n d e t y , który 
pod w p ł y w e m c i e r p l i w e j i długotrwałej a k c j i n a d z o r u 
artvstvczne£o i f achowego instruktażu zaczvna DO w o l i 
nodnosić iakość swe i ш-odukHi Podobn i e r L e d s t a w i a 
L ™ Ф О М И Н Ы w v r o h n w d r 7 P w n v c h w N n w v r n 
l a k o p a n e m W a r s z t a t a c h W z o r c o w y c h w 

A k c j a ta m u s i być j e d n a k p r z e p r o w a d z a n a z dużą 
ostrożnością, gdyż t zw . „artyści l u d o w i " wyrabiający 
pamiątki są to rzemieślnicy o t a k c iasnej specjalności, 
że próba ba rdz i e j r a d y k a l n e g o p r z e s t a w i e n i a i c h p r o ­
d u k c j i — w p r a k t y c e odb i e ra i m możność z a r o b k o w a ­
n i a . Stąd pochodzą trudności p o p r a w i e n i a wyrobów 
pamiątkarskich w y k o n y w a n y c h n p . w J e r z m a n o w i -
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Rye. 5. Zabawka z drze­
wa „Prządka". Wvk. 
Antoni Rząsa, absolwent 
Państwowego Liceum. 
Technik Piast, w Zako­

panem. 

each czy Z a k o p a n e m , gdz ie z pamiątkarstwa żyje po 
paręset r o d z i n . 

O b o k p r o d u k c j i własnej, która, j a k wspomniałem 
wyże j , idz ie wyraźnie k u p o p r a w i e , i s tn i e j e j e d n a k 
t zw . „skup", t j . n a b y w a n i e wyrobów pamiątkarskich 
w p r o s t od n i e z o r g a n i z o w a n y c h wytwórców. 

Drogą s k u p u , p rowadzonego przez handlowców, d o ­
stają się do sklepów i s to i sk h a n d l u pamiątkarskiego 
różne t o w a r y , których jedyną zaletą jes t „chodl iwość". 
S p o t y k a się między n i m i w i e l e wy robów bezwartoś­
c i o w y c h i t a n d e t n y c h , których ze w s t y d e m wypar ł y ­
b y się własne w a r s z t a t y p r o d u k c y j n e C P L i A . G d y na 
s k u t e k różnych zewnętrznych i wewnętrznych a k c j i 
C P L i A zaczęła z większą ostrożnością selekcjonować 
t o w a r y n a b y w a n e drogą s k u p u , okazało się, że akc j a 
t a w małym t y l k o s t o p n i u oddziałuje na r y n e k , gdyż 
odrzucane przez C P L i A w y r o b y pamiątkarskie z n a j ­
dują łatwy z b y t w sk l epach i na s to i skach i n n y c h i n ­
s t y t u c j i h a n d l o w y c h i a k n o M H D i r o z p r o w a d z a n e 
są przez ośrodki ' h a n d l u pamiątkarskiego 
Przyczyną, d l a której i n s t y t u c j e te t o l e r u j a w s w y c h 

p u n k t a c h sprzedaży t a n d e t n e w y r o b y pamiątkarskie, 
j es t z j e d n e j s t r o n y b r a k f achowego p r z y g o t o w a n i a 
pracowników h a n d l o w y c h prowadzących s k u p , którzy 
n i e są w s tan ie odróżnić rzeczy d o b r y c h od b e z w a r ­
tościowych, z d r u g i e j zaś s a m odb io rca , który, p r z y ­
z w y c z a j o n y o d l a t do t a n d e t y , t ak i e go właśnie t o w a r u 
poszuku j e . 

Chcąc dźwignąć w y r o b y pamiątkarskie n a wyższy 
p o z i o m a r t y s t y c z n y , m u s i m y walczyć równocześnie n a 
dwóch f r o n t a c h . J e d n y m p o w i n n a być akc j a w y c h o ­
w y w a n i a odb i o r cy , d r u g i m w y p r a c o w a n i e n o w y c h , 
e s t e t yc znych wzorów. O b y d w i e te akc j e są zupełnie 
p o d wzg lędem w a g i równorzędne. O szpetocie w y r o ­
bów pamiątkarskich p isano już u nas sporo, ale p i ­
sano w czasopismach, które na ogół n i e docierają do 
w s z y s t k i c h kół społeczeństwa. Kampanię w t y m k i e ­
r u n k u należałoby prowadzić przede w s z y s t k i m n a ła­
m a c h p i s m p o p u l a r n y c h . Należałoby t a m omawiać 
dobre i złe przykłady wyrobów pamiątkarskich, kształ­
cić smak i z n a w s t w o odb i o r cy , doprowadzając do t e ­
go, żeby t a n d e t a pamiątkarska zosti ła wytępiona n.o 
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Ryc. 6. Zabeuuka z d r ze ­
w a „Młodzi Górale". 
Wyk. Antoni Rząsa, ab­
solwent Państwowego 
Liceum Technik Piast, 

w Zakopanem. 

t y l k o d latego , że ją zwalczają „nadzory a r t y s t y c z n e " , 
a le i z tego p o w o d u , że k l i e n t n i e zechce j e j więcej 
nabywać. 

Dopóki n i e p o d n i e s i e m y s m a k u i wymagań maso ­
wego odb io r cy , zapoznając go z p r a w d z i w i e a r t y s t y c z ­
n y m i w y r o b a m i pamiątkarskimi, dopóty w a l k a o p o d ­
n ies ien ie p o z i o m u estetycznego pamiątki n i e może 
przynieść pełnego sukcesu. Zawsze b o w i e m przez róż­
ne p r y w a t n e s k l e p i k i i pokątnych sprzedawców będzie 
przesiąkała na r y n e k t ande ta , o i l e zna jdz ie się na 
nią chętny n a b y w c a . 

D r u g i m o d c i n k i e m w a l k i o podn ies i en i e p o z i o m u 
pamiątkarstwa j e s t w y p r a c o w a n i e a r t y s t y c zne w a r ­
tościowych wzorów. W niektórych i n s t y t u c j a c h , j a k 
n p . C P L i A , a k c j a t a była p r o w a d z o n a od d a w n a , a le 
n a małą skalę, bo hamowały ją wzg lędy h a n d l o w e — 
groźba „niechodliwości" . 

Poważnym k r o k i e m naprzód, u c z y n i o n y m na c i e r ­
n i s t e j d rodze podnoszen ia p o z i o m u wyrobów pamiąt­
k a r s k i c h , był k o n k u r s , z o r g a n i z o w a n y w g r u d n i u 

ubiegłego r o k u w Z a k o p a n e m przez M i n i s t e r s t w o K u l ­
t u r y i S z t u k i , którego ce l em było w y d o b y c i e w s z e l k i c h 
możliwości, j a k i e w t y m zakres ie r ep r e z en tu j e P o d ­
ha le , r e g i o n o na jbogatsze j w Polsce twórczości l u d o ­
w e j , a le równocześnie n a j b a r d z i e j zachwaszczony p a ­
miątkarską tandetą. W k o n k u r s i e , p r z y g o t o w y w a n y m 
b l i s k o pół r o k u p r z y dużym wysi łku czynników m i e j ­
scowych , prócz l i c z n y c h artystów l u d o w y c h i p l a s t y ­
ków zrzeszonych w Związku Ar tys tów Plastyków, 
wzięły udział w a r s z t a t y p r o d u k c y j n e C P L i A , chałup­
n i c y pracujący d l a P T T K , m i e j s cowe szkoły p r z e m y ­
słu a r t ys t yc znego i L i c e u m S z t u k P l a s t y c z n y c h . Poza 
t y m przysłały również swe w y r o b y niektóre w a r s z t a ­
t y p r o d u k c y j n e , znajdujące się n a t e r e n i e p o w i a t u n o ­
wo ta r sk i e go . 

A s o r t y m e n t wyrobów nadesłanych n a k o n k u r s był 
bardzo szerok i , począwszy o d sweterków k o b i e c y c h 
i p a n t o f l i f i l c o w y c h , t a k i c h j a k i e można nabyć w każ­
d y m sk lep ie z konfekcją damską, ki l imów, haftów, k o ­
r onek , batików, poprzez w y r o b y ce ramiczne , m e t a l o ­
we , skórzane, do d r z e w n y c h , których było najwięcej . 
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Rye. 7. Półeczka z drzewa. Wyk. wytwórca ludowy Tomasz K o n o p k a z O c h o t n i c y D o l n e j . 

W związku z niesłychaną różnorodnością nadesła­
n y c h na k o n k u r s przedmiotów — m i m o w o l i n a s u ­
wało się p y t a n i e , co właściwie należy uważać za p a ­
miątkę? W znaczen iu szerszym — pamiątką może być 
każdy p r z e d m i o t , który w naszej świadomości wiąże 
się z jakąś osobą, sytuacją czy miejscowością. W y c h o ­
dząc z tego założenia, i s t o tn i e można przyjąć, że d l a 
kogoś stanie się pamiątką n p . t u z i n k o w y swe te r czy 
f i l c o w e Danto f l e d l a W n t v l k o że k u n i o n e zostały 
podczas u r l o p u spędzonego w Z a k o p a n e m . O r g a n i z a ­
t o r o m k o n k u r s u n i e chodziło j e d n a k o pamiątki w t y m 
znaczen iu . Pojęcie pamiątki w v m a g a t u niewątpl iwie 
zwężenia i bliższego z d e f i n i o w a n i a . N i e każdy b o w i e m 
p r z e d m i o t który został w dane j miejscowości w y k o ­
n a n y l u b z a k u p i o n y m u ^ i być za pamiątkę uważany 
Należy wyraźnie o d r ó ż n i ć w y r o b y n a m i a t l a r s k i e od 
wyrobów t z w п п Р ш * , m i J i . r o L L k t ń r P B O sne 
c y f i k a w y n i k a v n « S W h J l t A „ ' ^ n n L i h 
danego t i r P n , . I w З в й Г Г и ^ Г » W n d 
warunków s u r o w c o w y c h uzależniona j es t oa 

N a t e ren i e Podha l a n p . w związku z t a k i m i s u r o w ­
c a m i m i e j s c o w y m i , j a k d r e w n o , wełna, l en , i obfitoś­
cią rąk do p racy , wynikającą z p r z e l u d n i e n i a w s i 
góralskich, powstały różne zakłady p r o d u k c y j n e 
i w a r s z t a t y chałupnicze, które te surowce p r z e r a b i a ­
ją; wykonują n p . gon ty , nac zyn i a d r e w n i a n e , meb le , 
l n i a n e płótno i samodziały wełniane czy n a w e t w y ­
r o b y a r t ys t yc zne , j a k k i l i m y . Poza s u r o w c e m i m i e j ­
scem w y k o n a n i a n i e są one n i c z y m z P o d h a l e m zwią­
zane, n i e odbiegają w cha rak t e r z e od p o d o b n y c h w y ­
robów z i n n y c h terenów P o l s k i . 

W y d a j e m i się, że niezbędnym w a r u n k i e m pamiątki 
jes t ścisłe związanie j e j z określonym r e g i o n e m czy 
miejscowością. A żeby zwyk ły piórnik stał się p a ­
miątką, m u s i mieć t a k i e właściwości, które p o z w a ­
lają rozpoznać, że n a b y t y o n został w Z a k o p a n e m , 
K r a k o w i e , Je l en i e j Górze czy G d y n i . O d wyrobów p a ­
miątkarskich w y m a g a n e jes t więc, aby by ły one c h a ­
r a k t e r y s t y c z n e d l a p e w n y c h oko l i c czy miejscowości. 

W a r u n e k t e n spełniają z n a k o m i c i e w y r o b y s z t u k i 
i przemysłu ludowego , które z r e g i o n e m są j a k n a j ­
ściślej związane, t y p o w e i doskona l e go reprezentują. 
Wśród wyrobów nadesłanych n a k o n k u r s przykła­
dów tego r o d z a j u dostarczają zdob ione h a f t e m góra l ­
s k i m „ko łcony" ( pan to f l e z samodziałowego sukna ) , 
wełniane rękawice wzo r zys t e i c z a p k i nadające się 
d l a n a r c i a r z y , mosiężne s p i n k i góralskie, k l a m r y do 
pasów, pięknie i n k r u s t o w a n e „noże zbójnickie" (d la 
turystów zamias t t z w . fińskich noży" ) c i u p a g i czy 
l u d o w a c e r a m i k a . 

Prócz w y m i e n i o n y c h wyże j przedmiotów, mogących 
śmiało wejść do pamiątkarstwa masowego, znalazły 
się n a k o n k u r s i e i t ak i e , które przeznaczone są racze j 
d l a amatorów i zb ieraczy . W i e m y , j a k w i e l k i e s zkody 
p r z y n o s i na P o d h a l u (a także i w i n n y c h s t r o n a c h 
Po l sk i ) k o r s a r s k a akc j a p r y w a t n y c h zb ieraczy , w y ­
kupujących po ws i a ch , d l a dogodzenia swe j p a s j i k o ­
l e k c j o n e r s k i e j , u n i k a t o w e z a b y t k i s z t u k i l u d o w e j , k tó ­
r e zamias t do domów p r y w a t n y c h p o w i n n y trafić do 
muzeów. D l a t y c h , którzy poszukują a u t e n t y c z n y c h 
w y t w o r ó w s z t u k i l u d o w e j , znalazły się n a k o n k u r s i e 
z n a k o m i c i e w y k o n a n e łyżniki, pięknie r y z o w a n e s o l -
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n i c z k i czy płaskorzeźby Janosa, j ednego z o s t a t n i c h 
rzeźbiarzy podhalańskich. M n i e j a u t e n t y z m u mają w 
sobie współczesne obrazy m a l o w a n e n a szkle, które 
od d a w n y c h obrazów podhalańskich oddalają się co ­
raz b a r d z i e j . 

P r z e d m i o t y te, posiadające c h a r a k t e r i n d y w i d u a l ­
n y c h dzieł s z t u k i , mogą też mieć zastosowanie j a k o 
p r e z en t y d l a z a g r a n i c z n y c h gości i znaleźć się wśród 
wyrobów s z t u k i l u d o w e j wysyłanych na ekspor t , gdzie 
dotychczas „sztukę ludową" r ep r e z en tu j e przeważnie 
małowartościowa p r o d u k c j a se ry jna . 

Różnica, j a k a zachodz i między masowo w y r a b i a ­
n y m i p r z e d m i o t a m i pamiątkarskimi a i n d y w i d u a l n y ­

m i p r a c a m i artystów l u d o w y c h , u j a w n i a się w spo­
sób p las t yc zny , g d y porównamy zg romadzone n a k o n ­
k u r s i e ob razy na szk le z t y m i , które sp r z edawane są 
w sk l epach z pamiątkami. O b r a z k i Ro j -Koz łowskie j 
czy j e j uczniów w o l n e są o d s zab l onu w zakres i e f o r ­
m y , obejmują swą tematyką różne d z i e d z i n y współ ­
czesnego i dawnego życia na P o d h a l u , posiadają dużą 
świeżość, charakterystyczną zarówno d l a s z t u k i dz iec ­
ka , j a k d l a l u d o w e j twórczości a r t y s t y c z n e j . W ob ra z ­
k a c h m a l o w a n y c h na szkle, które p r o d u k o w a n e są 
se ry jn i e , j a k o pamiątki, „ ludowość" osiągana j es t 
sztucznie n a drodze s p e k u l a c j i , według n a i w n e j r e ­
cepty, że „ ludowe j es t to , co p s t r o k a t e " , gdz ie wystę -
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Rye. 9. Piórniki drewniane. Wyk. Adam Doleżuchowicz z CPLiA w Zakopanem. 
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Rye. 10. Zabawka z drzewa. „Do przedszkola". Ryc. 11. 
Solniczka drewniana. Wyk. Antoni Rząsa, absolwent 
Państwowego Liceum Technik Piast, w Zakopanem. 

pują n i e zg rabne k w i a t k i , p t a s z k i i postac ie l u d z k i e , 
u b r a n e w s t r o j e przypominające k o s t i u m y w i e j s k i e 
z o p e r e t k i . Stąd pochodz i rozmyślna d e f o r m a c j a r y ­
s u n k u s t y l i z owanego „na l u d o w o " i t a n i a k o l o r o -
wość. W t e m a t y c e t y c h obrazków w i d o c z n a j es t chęć 
dos tosowan ia się do gustów m i e j s k i e j k l i e n t e l i s zu ­
kającej w s i „bajecznie k o l o r o w e j " i „góralskiej egzo­
t y k i " . 

J a k w y n i k a z materiałów z e b r a n y c h na k o n k u r s i e , 
ba rdzo p o z y t y w n e r e z u l t a t y osiągnęły próby p o d n i e ­
s ien ia p o z i o m u wy robów pamiątkarskich, zwłaszcza 
d r e w n i a n y c h , przez zastąpienie d a w n e j , t a n d e t n e j d e ­
k o r a c j i m o t y w a m i c z e r p a n y m i z zasobu t r a d y c y j n e g o 
s n y c e r s t w a podhalańskiego. O w e piórniki, k a s e t k i , 
r a m k i , n a które jeszcze n i e d a w n o t r u d n o było spojrzeć 
bez obrzydzen ia , m o m e n t a l n i e „wyszlachetniały", g d y 
w mie jsce r y z o w a n y c h i p o d k o l o r o w y w a n y c h „ land-
szaf tów" i scen r o d z a j o w y c h pojawiły się n a n i c h 
proste , a le ba rdzo sz lachetne m o t y w y , podpa t r z one n a 
s t a r y c h łyżnikach, kózkach do osełek, sosrębach i t p . 

C i e k a w e r e z u l t a t y dało również zas tosowanie w p r o ­
d u k c j i g a l a n t e r i i skórzanej w y c i s k a n y c h ornamentów 
s t e m p e l k o w y c h s p o t y k a n y c h n a d a w n y c h pasach b a ­
c o w s k i c h , t o r b a c h skórzanych czy k i e r p c a c h . N i ewą t ­
p l i w i e zdob ione tą techniką t o r e b k i d a m s k i e i p a s k i 
męskie (z m e t a l o w y m i k l a m r a m i na wzór „kukie­
ł ek " od pasów bacowsk i ch ) mogłyby być za l iczone do 
rzędu ba rdzo pięknych i pożytecznych „pamiątek 
z P o d h a l a " . 

Interesującą próbą s t w o r z e n i a n o w e j f o r m y pamiąt­
k i podhalańskiej były s k r z y n k i m a l o w a n e n a wzór 
dużych góralskich skrzyń w i a n n y c h . Dotychczas n a 
r y n k u pamiątkarskim w y r a b i a n o j e d y n i e s k r z y n k i 
k r a k o w s k i e . Pomysł rozszerzenia p r o d u k c j i s k r z y n e k 
l u d o w y c h n a i n n e r e g i o n y j e s t ba rdzo słuszny, zwłasz­
cza że d l a każdego zakątka P o l s k i można wskazać se­
rię m i e j s c o w y c h f o r m , i d ea ln i e nadających się do w y ­
k o r z y s t a n i a n a w y r o b a c h pamiątkarskich. 

Garść p r z y t o c z o n y c h wyże j przykładów wys ta r c za , 
a b y uzmysłowić sobie rolę, jaką l u d o w a twórczość a r ­
t y s t y c zna odegrać może w p o d n i e s i e n i u p o z i o m u este­
tycznego naszej p r o d u k c j i pamiątkarskiej, oczywiście 
p o d w a r u n k i e m , że będziemy o p i e r a l i się n a t r a d y ­
c y j n e j , p r a w d z i w e j sztuce l u d o w e j , n i e utożsamiając 
j e j z kosmopolityczną tandetą, wyrabianą przez z a w o ­
d o w y c h „pamiątkarzy" . 

Byłoby j e d n a k zupełnie niesłuszne, gdybyśmy w p o ­
s z u k i w a n i u wzorców d l a wyrobów pamiątkarskich o g r a ­
n i c z y l i się wyłącznie do t r a d y c y j n e j s z t u k i l u d o w e j , 
eliminując n i e j a k o możność p o w s t a w a n i a n o w y c h f o r m 
pamiątek, które nawiązywałyby n i e do t r a d y c j i , ale 
do n a j b a r d z i e j współczesnej rzeczywistości. M u s i m y 
b o w i e m zdać sobie sprawę z tego, że dookoła nas za ­
chodzą us t aw i c zne z m i a n y , przekształcające g r u n t o w ­
n ie s tan rzeczy sprzed l a t k i l k u l u b kilkudziesięciu. 
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Rye. 12. Drewniana zabawka „Babka". Wyk. Antoni Rząsa, absolwent Pań­
stwowego Liceum Technik Piast, w Zakopanem. 

Z m i a n y te p o w i n i e n uwzględniać również i nasz p r z e ­
mysł pamiątkarski. Czy byłoby rzeczą słuszną, aby 
pamiątki p r o d u k o w a n e n p . d l a Wycieczek zwiedzają­
cych Nową Hutę opa r t e były n a w z o r a c h c z e rpanych 
z t r a d y c y j n e j k u l t u r y k i l k u w s i p o d k r a k o w s k i c h , na 
których g r u n t a c h N o w a H u t a powstała? Oczywiście 
nie . Potężny k o m b i n a t i wielotysięczne mias to , j a k i e 
w r a z z n i m pows ta j e , wymagają pamiątek mówiących 
nie o t y m , co było t u d a w n i e j , ale co j es t dziś, co 
t w o r z y d l a ogólnego d o b r a wysiłek tysięcy rąk l u d z i 
pracy . Przykład N o w e j H u t y n i e s t a n o w i wyjątku. 
Podobne p r z e m i a n y zachodzą w w i e l u i n n y c h m i e j ­
scowościach P o l s k i L u d o w e j nada iac i m i n n y cha 
r a k t e r który n o w i n i e n znaleźć w y r a t w nHnnw i edn i o 
z a p r o j e k t o w a n y c h w y r o b a c h pamiątkarskich 

O p r a c o w y w a n i e n o w y c h wzorów d l a przemysłu p a ­
miątkarskiego o t w i e r a szerokie po le do działania d l a 
z a w o d o w y c h artystów plastyków. Wzięl i o n i również 
udział w k o n k u r s i e zakopiańskim. 

Ogólny p o z i o m p rac dos ta r c zonych n a k o n k u r s 
przez z a w o d o w y c h plastyków n i e świadczył j e d n a k 
o t y m , żeby uświadamiali sobie on i w pełni rolę, j a k a 
i m na t y m o d c i n k u p r z y p a d a w udz ia l e , Niektóre 

z nadesłanych wzorów mało różniły się od t y c h , j a ­
k i e z w a l c z a m y w przemyśle pamiątkarskim. Spośród 
prac złożonych na k o n k u r s przez członków m i e j s co ­
wego Związku Ar tys tów Plastyków wyróżniały się 
w sensie d o d a t n i m w z o r y z z ak r e su k o w a l s t w a a r ­
tys tycznego i te, w których a u t o r z y nawiązywal i do 
t r a d y c j i l u d o w e j (np. b a t i k i o w z o r a c h c z e rpanych 
z d a w n y c h druków n a płótnie). Że u t a l e n t o w a n y p l a ­
s t y k m a w zakres ie pamiątkarstwa w i e l e do p o w i e ­
dzenia , świadczyły o t y m l i c zne i ba rdzo o r y g i n a l n e 
próby podjęte przez uczniów i absolwentów zakopiań­
skiego L i c e u m Plastycznego, którzy p r z e d s t a w i l i na 
k o n k u r s i e m . i n . ser ie d r e w n i a n y c h pudełek zdob i o ­
n y c h płaskorzeźbą i i n n e w y r o b y z d r z ewa , j a k s zka ­
tułki, z a b a w k i , noże do p a p i e r u i t p . Wśród w s p o m n i a ­
n y c h wyrobów znalazło się sporo t a k i c h , które m o ­
głyby w przyszłości ba rdzo dobrze spełniać zadan ie 
pamiątek, należałoby j e d y n i e opracować d l a n i c h spo­
sób masowe j p r o d u k c j i , gdyż w obecnej , u n i k a t o w e j 
f o r m i e by łyby z b y t drog ie . 

I n n y zupełnie c h a r a k t e r miały w z o r y wyrobów p a ­
miątkarskich op racowane przez z a w o d o w y c h pamiąt-
k a r z y i nadesłane przez n i c h bądź i n d y w i d u a l n i e , bądź 
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Rye. 13. Pólka na ręczniki. Wyk. Adam Doleżuchowicz z CPLiA w Zakopanem. 

za pośrednictwem i n s t y t u c j i , w których są o n i z a t r u d ­
n i e n i . Cechą t y c h wyrobów była przede w s z y s t k i m 
znajomość r y n k u i warunków masowe j p r o d u k c j i p a ­
miątkarskiej. P r o j e k t y i c h nawiązywały zazwyczaj do 
już istniejących wyrobów pamiątkarskich, z t y m j e d ­
n a k , że zostały one w y k o n a n e s t a r a n n i e j i n ieco us z l a ­
che tn ione . Z wyrobów pamiątkarskich niektóre n a ­
wiązywały w d e k o r a c j i do t r a d y c y j n y c h motywów 
podhalańskich, i n n e odrywały się od n i c h zupełnie. 
Wielką zaletą niektórych wzorów o p r a c o w a n y c h 
przez z a w o d o w y c h pamiątkarzy było dos tosowanie i c h 
do p r o d u k c j i maszynowe j , co niesłychanie obniża ce­
nę g o t o w y c h wyrobów. Przykładem tego jes t piękny 
piórnik w f o r m i e wa l ca , zdob iony na p o w i e r z c h n i w y ­
p a l a n y m o r n a m e n t e m , którego cena w sprzedaży n i e 
będzie przekraczała k w o t y 6 złotych. 

Szereg u d a n y c h projektów o p r a c o w a n y c h przez mło ­
d y c h plastyków i z a w o d o w y c h pamiątkarzy w s k a z u ­
je , że w a k c j i zmierzającej do podn ies i en ia es te tycz­
nego p o z i o m u przemysłu pamiątkarskiego n i e m u s i m y 
ograniczać się wyłącznie do w y k o r z y s t y w a n i a d o r o b ­
k u l u d o w e j twórczości a r t y s t y c z n e j . W i e l e projektów, 
b y n a j m n i e j n i e mających w te j c h w i l i piętna r e g i o ­
na lnego , nada j e się świetnie do w y k o r z y s t a n i a w p a ­
miątkarstwie. Ażeby j e d n a k tego r o d z a j u „galanteria" 
stała się prawdziwą pamiątką, należałoby ją związać 
z jakąś określoną miejscowością czy r e g i onem, gdz ie 
w krótkim czasie s tan ie się czymś d l a tego t e r e n u 

„charakterystycznym" i „ t ypowym" . W y d a j e m i się, że 
pamiątkarstwo opa r t e na p r o j e k t a c h z a w o d o w y c h p l a ­
styków miałoby duże zastosowanie w u z d r o w i s k a c h 
i miejscowościach t u r y s t y c z n y c h niektórych terenów 
Z i e m Z a c h o d n i c h , gdz ie t r a d y c j a l u d o w a m n i e j d o ­
starcza materiału, n a którym mógłby rozwinąć się 
r e g i o n a l n y przemysł pamiątkarski. Chodz i t u n p . 
o ośrodki t u r y s t y c z n e położone w Sude tach czy l e t ­
n i s k a n a d m o r s k i e na z a c h o d n i m Pomor zu , gdzie w o ­
bec dużego nas i l en i a r u c h u wczasowego odc zuwa się 
duże zapo t r z ebowan i e na w y r o b y pamiątkarskie, k tó ­
r e dziś zaspoka jane j es t najczęściej lichą „zakopiań­
szczyzna" l u b równie małowartościowymi w y r o b a m i 
i m p o r t o w a n y m i z różnych s t r o n k r a j u . 

Sens pamiątki, j a k t o już k i l k a k r o t n i e podkreśla­
łem, po lega na t y m , że r ep r e z en tu j e ona n i e j a k o p e w ­
ną miejscowość czy r e g i on . N a t l e t y c h właśnie spe­
c y f i c z n y c h powiązań r o d z i się ( t ak m i l e przez h a n ­
d lowców w id z i ane ) k o l e k c j o n e r s t w o . W i a d o m o , że 
znad m o r z a należy przywieźć „coś z b u r s z t y n u " , 
z K r a k o w a „skrzynkę krakowską", a z Kurp iów w y ­
cinankę. 

M i e s z k a n i e „na łogowego" zb ieracza pamiątek w y ­
gląda j a k poglądowa m a p a Po l sk i , n a której s z lak 
k r a j o znawcz e j wędrówki w y z n a c z o n y jes t s y g n a t u r a ­
m i w pos tac i t y p o w y c h wyrobów pamiątkarskich, w łaś ­
c i w y c h dane j oko l i c y . 
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k o l e k c j o n e r s t w o t r a c i cały sens z chwilą, g d y w y ­
r o b y pamiątkarskie z całej P o l s k i będziemy m o g l i 
nabyć w każdym sk l ep i e na t e r en i e k r a j u . I t u d o ­
t y k a m y drażl iwego zagadn i en ia d y s t r y b u c j i . H a n d l o ­
w c y z R B H ( R e j o n o w y c h B i u r H a n d l o w y c h ) C P L i A 
i p o k r e w n y c h i n s t y t u c j i p o w i n n i zrozumieć, że p o ­
p r a w n a d y s t r y b u c j a w h a n d l u pamiątkarskim op i e ra 
się na zasadach w p r o s t o d w r o t n y c h niż każdego i n n e ­
go t o w a r u . Sprzedając n p . w y r o b y spożywcze, t e k s t y ­
l i a , u b r a n i a g o t owe czy galanterię, t a k należy 
prowadzać 

je t e r en i e aby r y n e k był równomiernie 
nasycony i każdv n a b y w c a miał do dyspozyc j i nełny 
w a c h l a r z n r o d u k c i i dane i b r a n z v W h a n d l u n a m i a t 
k a m i rała W p l P t n c r i * w o k r e s i e d v . t r v h u c i i n n W a 
Z t v m a » A v « P « 1 P r n r t l l i ! k i e 

W c h w i l i obecnej d y s t r y b u c j a n a o d c i n k u pamiąt­
k a r s t w a o d b y w a się w myśl budującej m a k s y m y 
„wszystko j e d n o co, ws z y s tko j edno gdzie, b y l e h a n ­
de l szedł". W związku z t y m dochodz i często do p a ­
r a d o k s u , że n p . w sk l epach pamiątkarskich na W y ­
brzeżu n i e można dostać c e r a m i k i kas zubsk i e j , która 
n a t o m i a s t zalega półki w K i e l c a c h ; w L u b l i n i e b r a k 
pięknej „ s iwe j " c e r a m i k i z Białej Pod l a sk i e j , ale „za 
t o " j es t sporo wyrobów c e r a m i c z n y c h z Łysej Góry 
w K r a k o w s k i e m W R a d o m i u s p r a w a j es t o t y l e n i e ­
s k o m p l i k o w a n a że w m i e i s c o w v n skleDie C P L i A 
w oeńle n i e m a zadnvoh l o k a l n v o h n a m i a t e k Wsze 
d 7 i e n a t o m i a s t dostać L ż n 4 d r e w n i a n e w v r o h v 7 a k o 
„iańskiP c 7 V 4ariPnl-iP W K r a W i P „ J P r o k m c 7 
n i n r ,P ,Pwa ia ч 1 ! t v ^ P P ™ r i p Z l 1 P „ h v w i » 
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się aoroczne , u m a r a k o w a m e m a ao a n i a d z i ­
siejszego g o a z i w y c n p o a w z g l ę o e m a r t y s t y c z n y m „pa­
miątek z K r a k o w a . o s t a t n i o L F L i A zaczęła p r o d u ­
kować doskonałe p o d w z j ę d e m e tnog ra t i c zne j w i e r ­
ności i ładne mode l e m a l o w a n y c h skrzyń k r a k o w ­
sk i ch . Sp r z edawane w K r a k o w i e - by łyby one kosz ­
towną w p r a w d z i e , me piękną pamiątką, coz, k i e d y 
wysyła się j e między i n n y m i do... Zakopanego , t a k 
j a k b y w Z a k o p a n e m brakowało l o k a l n y c h r e g i ona l ¬
n y c h wyrobów pamiątkarskich. 

W y d a j e m i się, że tego r o d z a j u swoboda (czy r a ­
czej chaos) w d y s t r y b u c j i wyrobów pamiątkarskich 
godz i w sam na j i s t o tn i e j s z y sens „pamiątki" , a poza 
t y m odb i j a się u j e m n i e i na „chodl iwości" t o w a r u , 
który — p r z e d s t a w i a n y k l i e n t o w i wszędzie w t y m sa­
m y m aso r t ymenc i e — b y n a j m n i e j go do k u p n a n i e 
zachęca. 

H a n d l o w c y kierujący sprzedażą p o w i n n i zgodzić się 
z t y m , że masę towarową, której dostarczają i m p r a ­
cown i e i w a r s z t a t y p r o d u k c y j n e , t r z eba dzielić n a d w i e 
części. Jedną, n iewątpl iwie znacznie większą, s tano¬

., wić będą w y r o b y z zak resu g a l a n t e r i i a r t y s t y c z n e j , 
które t r a k t u j e się j a k o n o r m a l n y t o w a r d y s t r y b o -
w a n y według zapo t r z ebowan i a na obszarze całej P o l ­
s k i , i drugą, obejmującą t z w . „pamiątki" , która poza 
stolicą i m i a s t a m i p o r t o w y m i (ze względu n a n a b y w ­
ców zagran i c znych ) p o w i n n a być sp r z edawana j e d y ­
n i e w s w y m wąskim zasięgu r e g i o n a l n y m . Każdy r e ­
g ion , każde większe u z d r o w i s k o l e t n i s k o ośrodek r u ­
c h u tu rys t y c znego p o w i n i e n mieć swój własny t y ­
p o w y d l a s iebie zespół wy robów pamiątkarskich 

P o w i n i e n o n obejmować dostatecznie s ze rok i w a ­
ch la r z , uwzględniający zarówno w y m a g a n i a dz i ecka 

czy odb i o r c y masowego, j a k i z n a w c y - k o l e k c j o n e r a . 
Zwłaszcza pamiątka przeznaczona d l a o d b i o r c y m a ­
sowego p o w i n n a być ba rdzo dokładnie przemyślana, 
estetyczna, so l i dna i t a n i a . 

T e n o s t a t n i w a r u n e k t r u d n y jes t dziś do z r ea l i z o ­
w a n i a , gdyż do procesu p r o d u k c j i drobiazgów pamiąt­
k a r s k i c h zakradły się p e w n e pr ze ros ty , które pociągają 
za sobą n i e p r o p o r c j o n a l n i e w i e l k i e kosz ta . 

W zakładzie spółdzielczym p r o j e k t o w a n i e nowego 
m o d e l u k o n i k a d r e w n i a n e g o czy piórnika pociąga za 
sobą konieczność p r z e p r o w a d z e n i a d o k u m e n t a c j i t e c h ­
n iczne j i k a l k u l a c j i — zupełnie j a k p r z y o p r a c o w y w a -

Rijc. 14. Lusterko ręczne. Wyk. Adam Doleżuchowicz 
z CPLiA w Zakopanem. 
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n i u nowego m o d e l u samochodu w f a b r y c e na Żeraniu. 
Różnica po lega t y l k o n a t y m , że p r z y p r o d u k c j i s amo - . 
chodów wszys tk i e te czynności są i s t o t n i e niezbędne, 
a p r z y w y r o b i e drobiazgów pamiątkarskich można j e 
uprościć do m i n i m u m , n i e obciążając n a d m i e r n i e k i e ­
szeni odb i o r c y . 

S p r a w a n i s k i e j ceny wyrobów pamiątkarskich j es t 
bardzo i s t o tna . Zrozumiałe jest, że w g r u p i e pamiątek 
stanowiących i n d y w i d u a l n e dzieła s z t u k i mogą zna ­
leźć się w y r o b y k o s z t o w n e czy n a w e t drog ie . W y p a d ­
k i t a k i e b y n a j m n i e j nas n i e zaskoczą, sko ro dziś rzeź­
ba, bezwartościowa p o d wzlędem a r t y s t y c z n y m , p r z e d ­
stawiająca d w a walczące j e l en ie , kos z tu j e w Z a k o ­
p a n e m 2.000 zł. N a t o m i a s t pamiątki przeznaczone d l a 
o d b i o r c y masowego muszą być tan i e i dostępne, a b y 
mogły zwycięsko konkurować z tandetą sprzedawaną 
dotychczas . 

Zg romadzone na k o n k u r s w y r o b y , po d o k o n a n i u 
niezbędnej se l ekc j i , zostały udostępnione w f o r m i e 
w y s t a w y wyrobów pamiątkarskich, o t w a r t e j w Z a ­
k o p a n e m 21 m a r c a r b . W y s t a w a , o p r a c o w a n a p o d 
wzg lędem e k s p o z y c y j n y m bardzo s t a rann i e , stanowiła 
n i e j a k o p o d s u m o w a n i e wyn ików k o n k u r s u i k i l k u ­
miesięcznej o f i a r n e j p racy , która go poprzedzała. 

P o d s u m o w a n i e t o wypadło ko r z y s tn i e , zwłaszcza, j e ­
żeli porównamy je z w y n i k a m i k o n k u r s u pamiątkar­
skiego, który odbył się w Z a k o p a n e m w 1950 r . 

P r z ed oczyma zwiedzających roztoczono duże b o ­
gac two wyrobów a r t y s t y c z n y c h , wskazano na możl i ­
wości, j a k i e należy wykorzystać n a P o d h a l u d l a p o d ­
n i es i en ia p o z i o m u wyrobów pamiątkarskich. 

N i e został j e d n a k w y k o r z y s t a n y m o m e n t p r o p a g a n ­
d o w y . M i m o b r a k u afiszów, które n i e zostały n a czas 
w y k o n a n e , zgromadziło się na o t w a r c i e w y s t a w y d o ­
syć dużo publiczności, wśród której sporą gromadę 

s t a n o w i l i wytwórcy l u d o w i biorący udział w k o n k u r ­
sie, chałupnicy, p r a c o w n i c y zakładów p r o d u k c y j n y c h , 
p r z eds t aw i c i e l e C P L i A , P T T K , p l a s t y c y i e t n o g r a f o ­
w i e . Była t o z n a k o m i t a sposobność do z o r g a n i z o w a n i a 
interesującej d y s k u s j i , w której m i e l i b y możność w y ­
powiedzieć się n a t e m a t w y s t a w y i pamiątkarstwa 
zarówno wytwórcy , j a k i o d b i o r c y pamiątek. D y s k u ­
sja t a byłaby niewątpl iwie bardzo i n s t r u k t y w n a d l a 
w s z y s t k i c h , dałaby również w y t y c z n e d l a p rasy , która 
w zakres ie s z t u k i l u d o w e j i pamiątkarstwa n i e zawsze 
u m i e zająć właściwe s t anow i sko . Sprzyjający m o m e n t 
n i e został j e d n a k w y k o r z y s t a n y . Wytwórcy l u d o w i , 
którzy p r z y b y l i na wystawę z różnych odległych w s i 
p o w i a t u , r o z j e cha l i się, j a k również l i c z n i goście, k tó ­
r z y na o t w a r c i e p r z y b y l i z W a r s z a w y czy K r a k o w a , 
i p r z eds taw i c i e l e p r a sy o t r z y m a l i j e d y n i e krótki k o ­
m u n i k a t , gdyż k a t a l o g w y s t a w y n i e został w t e r m i n i e 
ukończony. 

Zarówno k o n k u r s , j a k i w y s t a w a stanowią ważny 
e tap w a k c j i zmierzającej do podn i es i en ia zakopiań­
skiego pamiątkarstwa, chodz i j e d n a k o to , aby w ł o ­
żony w n i e wysiłek n i e ograniczył się t y l k o do zade­
m o n s t r o w a n i a możliwości, ale żeby i s t o t n i e wpłynął 
na kształtowanie przyszłej p r o d u k c j i pamiątkarskiej 
Powodzen i e t e j a k c j i uzależnione jes t n i e t y l k o od 
i n s t y t u c j i organizujących produkcję i z b y t wy robów 
pamiątkarskich, a le i od odbiorców, których p o w i n n o 
się zjednać umiejętną propagandą. 

S u m a doświadczeń, j a k i e zebrane zostaną w zw iąz ­
k u z podnoszen i em p o z i o m u estetycznego wyrobów 
pamiątkarstwa zakopiańskiego, będzie n iewątpl iwie 
dużą pomocą w czasie p r o w a d z e n i a p o d o b n y c h a k c j i 
na i n n y c h t e r enach Po l sk i , które również wymagają 
tego, ażeby i c h przemysł pamiątkarski został oczysz­
czony z n a l o t u obczyzny i t a n d e t y . 

Ryc. 15. Malowana skrzynka ludowa z drzewa. 21 X 12 cm. Wyk. Marta Rossowska z Zakopanego. 

Fotografował Stefan Deptuszewski. 
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